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Rok IV.

C«m âł̂szań
po 5 ct. za miejsce wier­
sz* drobnego druku, (jena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena ogło­
szeń uiijaiów po ] ct. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje adniialfi.acya 

Gazsty przemyskiej.

Rękopisów nie zwraoa sio 
Bistów nietrankoa my oL 

nie przyjmuje się.

Rzymske katolickie.

We czwartek 
W piątek 

sobotęW

16.
17.
18.

Marcelego. 
Antoniego <ip. 
Kryski Pan.

Grecke-katolickie.

Sobor 70 Apost. 
Fteopantn 
Bobojawł. Hoap.

Żydowskie
2'2. utyiauiz Bzebat.

Wschód słońca

7 S- 
7 g. 
7 K-

52 m. 
52 in. 
51 m.

Zachód.

4 g. 29 w 
4 g. BO m. 
4 g. 31 ni.

Destany kałęńyaa ł damyślny stan 
pewietrza

U statnia kw adra dnia 14. o g. 8 m. 
6 rano. Bnrza ze śnieżycą.

Przegląd polityczny.
Przemyśl, dnią 15. stycznia 1890.

B udap. Corr. oświadcza, że wiadomość 
rozpowszechniona głównie przez dzienniki 
zagraniczne, jakoby arcyks. Karol Ludwik 
zrzekł się prawa swojego, jako następca 
tronu jakoby niebawem arcyks. F ran c i­
szek F erdynand  d ’ F.ste mi.4 oficyalnie z o ­
stać praklaniowany nas tępcą  tronu, jest naj­
zupełniej bezpodstawnym wymysłem.

K onlerencya ugodowa obradowała d. 
13 . bm. w dalszym ciągu nad sprawami są 
downictwa w Czechach. Dyskusya toczy się 
głównie nad kwestyą rozporządzeń języ k o ­
wych, nad rozgraniczeniem powiatów są d o ­
wych i podziałem wyższego sądu krajowego 
w Pradze.

W skutek polecenia staroczeskicli m ę­
żów zaufania odbywają się juk ze strony 
staroczeskiej na wielką skalę prz.ygoto 
wanta do przyszłych wyborów do Rady 
państwa. W rozmaitych częściacli Czech 
zakładają w tym celu polityczne związki.

Opozycya węgierska zamierza nie p rze ­
szkadzać spokojnemu tokowi rozpraw szcze­
gółowych nad budżetem  chcąc tern  samem 
złożyć dowód, iż nie w ystępuje przeciw 
wszystkim ministrom Właściwa dopiero 
burza ma powstać podczas dyskusyi nad 
nstaw ą finansową i wtedy ponowią się 
gwałtowne zaczepki przeciw Tiszy. Budżet 
nchwalono w ogólnej dyskusyi, a dnia 14 . 
b. m. przystąpiono do rozpraw szczegó ło ­
wych nad mm.

A m basador  aus trya rk j  w Paryżu Hoy- 
os Zastanie odwołanym, punie waż ośw iad­
czenia jego , chociaż zgodne z treścią p o ­
tró jnego p rz y m ie rz a , poczytane  zostały 
przez Bisniarka juko szkodl.we p o k o jo w ,  
bu ośmielające szowinistów francuskich. 
Niezadowolenie Kalnokiego z H oyosa  jest 
istotne.

Rada państw a zbierze się może dnia 
21. bm., a w każdym razie między 20 . sty- 
czitia a L lutego.

Na posiedzeniu parlamentu niemiec 
kiego d. 13. bm. zdawał prezes łzby sprawę 
7. przemówienia cesarza w czasie przyjęcia 
prezydyum parlamentu.u Cesarz dziękując 
za kondolencyą z powodu śmierci cesarzo­
wej Augusty, wyraził zadowolenie swe z 
gotowości, z jaką  parlam ent uchwalił k re ­
dyty eażądane przez rząd na marynarkę. 
Cesarz potrącił następnie o ogólną sytua- 
cyę polityczną, a  zaznaczywszy z radością 
i zadow olen iem , że obecny  pokój jest zu­
pełnie zapewniony, dodał, że mimo tego 
Niemcy, z powodu geograficznego i po lity ­

cznego położenia swego, nie mogą zanied­
bywać dokonyw ania  uzbrojeń i u trzym y­
wania ich na wysokości, jakich czas obecny 
wymaga. D la tego  ciągła troska o wojsko i 
flotę jest nieodzowną i należy chętnie u- 
ch walać potrzebne fundusze na wojsko, 
szczególnie zaś na najm łodsze dziecię, na 
marynarkę

Sejm pruski zebrał się 15. bm. D o naj­
ważniejszych wniosków, jak ie  mu niebawem 
przedłożone zostaną, należą przygotow ane 
już projektu rządowe ćo do wykończenia 
państwowej sieci kolejowej.

Nordd AUq. Ztg, oświadcz.a, iż cesarz 
nie miał żadnej przemowy noworocznej do 
kom endantów  korpusów, a wszystkie odno 
śne wiadomości pozbawione są wszelkie| 
podstawy faktycznej. Parlament uchwalił 
e ta t wojskowy ściśle w myśl wnirsków ko 
misyi budżetowej.

Car nadal 7. powodu uroczystości N o­
wego Roku liczne odznaczenia i promocye, 
Między odznaczonymi znajdują się prawie 
wszyscy ministrowie. Artykuły noworoczne 
rosyjskich dzienników zajminą się przewa­
żnie sprawami wewnętrznjyni.

W yszm egradzki ogłaszając projekt bu­
dżetu, podnosi stanowczą wolę cara utrzy 
mania pokoju, skutkiem czego wydatki na 
dalsze uzbrojenia rozłożone zostaną na  raty 
roczne. Minister dziękuje również Francyi 
za pom oc w ulepszeniu finansów rosyjskich.

Ustawa względem zniesienia n iektó­
rych zakładów dobroczynnych duchownych, 

i a oddam a reszty pod zarząd państwa, u- 
chwalona, już, p r ta*  w łoską. Izbę depotow a
łych, ma być reraz przedłożona senatowi. 
Mimo wszelkich zabiegów, jakie czyni rząd, 
Pzyjęćife jej w senacie nie jest d o tą d .b y - 

‘nolmnitj zapewnione. Poważniejsza część 
senatorów jest tak  dowolnemu obdzieraniu 

Ikoi.cioła stanowczo przeciwną, a nawet z 
g iona  senatorów, k tórzy  do stowarzyszenia 
politycznego „Camilla D arour"  należą, o 
głosił świeżo m argrabia Alferl di Lostygno, 
imieniem całego stowarzyszenia okólnik, w 
którym po tęp ia  stanowczo, projekt rządowy 
i zaklina stowarzyszonych, aby już z usza 
nowam a dla cieniów Coyoura, k tórego h a ­
słem za życia było : „w wolnem pań-twie 
wo'ny kościół", odrzucili proponow aną 
ustawę.

W e francuskiej Izbie deputow anych , 
która się dnia iy, bm. zebrała, zanosi się 

: na burzliwe posiedzenia, ponieważ bulaiizy 
ści przygotowali sobie rozmaity materyał. 

; na podstawie k tórego silnie rząd obecny 
.zaczepiać zamierzają.

Rząd portugalski oświadczył gotowość 
do opuszczenia w Afryce .spornych teryto- 
ryów. Wywo'lało to wielkie niezadowolenie 
w Lizbonie, a lud wybił okna  w hotelach 
ministrów i zdarł godła konzulatu angiel­
skiego. Gabinet podał sis do dymisyi.

Zebranie pracodawców w Charleroi 
przystało na żądania robotników. Czas pracy 
dziennej zmniejszony został o godzinę, a 
podwyższenie płacy odbywać się bęJz>e 
stopniowo. Strejk  został zatem ukończony; 
roDotnjcy powrócili do  swoich zajęć.

Akcya ratunkowa.
W) dział p-zemyskiej Kidy powiatowej 

■id' ył dnia 12 . bm. posiedzenie, ua którem 
W Bp. 1 -’i<’ jiuuioer dla ludu obradowodo 
iia  poNied/.eiiic |n z t b  li: ffik-ISaTek AdnlO 
książę rin-delm rastępru uiarsz&łka p. Dis 
Wiadyhł&wr Cz-iykowski, członkowie Wy 
działu pp. tir. Ko/.łowuki Włodzimierz, Dr. 
Kr.senbscl) W dhclm  i Dr Ziemiański Leon. 
Na eksperta przr padu owo nftiruwał się p. 
Józi f  Skarbek Borowaki, Ze strony rządu 
obecnym był radca namiestnictwa p. Górecki. 
Biuro W idziału dostarczyło na p siedzenie 
daty ii^dr.y w 72 gminach przemyskiego po­
wiatu 1 b rn ie .  (Brakuje jeszcze, da t  z 49 
garm). Wedle iy«u da t  atan rzeczy jest 
jesccze' gorszym. aniżeli sobie wyobrażauo. 
W 12 gminzch było w jesieni ML2 koni, 
■ JłflłS.. seinłi^ 4  dffa -rogażego. W skst«fc 
braku paszy wybito, lub pozb l> się <to 
końca grudnia 1889 r. aż 1143 koni i 
3425 sztu a bydła rogatego. — Cyframi wy­
kazuje biuro Wydziału, że d l i  wszystkich 
1 2 L gmin ua utrzymanie przez ziin<j k->n> 
i bydła r guteg ) z iajdującego s i } jeszcie 
w ri-ku włuśi ian potrzeb 1 przynajmniej 
I IC.495 inctryczuycb c«tnaiń>v słomy i siuna. 
Licząc bardzo umiarkowaną ąeoe po 3 zł. 
za każdy cetoar zakupno powyższej ilości 
słouiy i siana d la  włościan powiatu prze­
myskiego w ym aga fuudu*zo 349.485 zł., t .  
jes t  prawie 360.000 zł., gdy tyuic/aa m W y­
dział krajowy dla zaradzenia nędzy ludu 
przeznaczył (1U powiatu przemyskiego z 

, pożyczki bezwrotnej tvlko 4000 zł., a r. po 
życzki zwrotnej 6000 z ł ,  razem 10.000 zł.,

I czyli z dedwic część potrzebnej autuy.
! Zresztą <>wcj kwoty 6.000 / ł  Wydział kru- 
jowy jesz ze dotychczas uie wyasygnował 
przemyskituiu Wydziałowi powiatowemu po­
mimo, że odnośny skrypt dłużny juz dawoo 
/. pr/.- 111 ysk lego Wydziału do W j działu k ra ­
jowego odesłany został. Obecnie dysjionuje

więc przemyski W ydział tylko gotówką 
4 000 zł. — Wydział k rajow y w moc odno 
śuego rozporząd/eoia cesarskiego przezos 
czył dla przemyskiego powiatu 100 cetoa- 
rów soli spiżowej dla bydła. Plao rozdziała 
takowej między gmioy ustal my zoatał oa 
posiedzeniu przemyskiego Wydziału powia­
towego jeszcze dnia 3. grudnia 1889. i za­
raz odesłano t ikowy Wj działowi krajowemu 
z prośbą o najrychlejsze oadeałaoie soli. 
Dctyezas jednak W ydział  krajowy prze&ełki 
tej nie uskutecznił, aui soli nie asyguował. 
PoDicważ ze strony W ydziału krajuwrgo w 
ogóle bardzo słaba pomoc widać było, przeto 
przemyski W ydział powiatowy przykładał 
usilnych starań aby z i tej pomocy, jakiej 
mu dostarczono, jak  najlepiej korzystać. 
Za (M»rada “uorgo  z swycb członków po 
ztanowił Wydział powiatowy, aby z m aga­
zynów wojskowych przemyskich — słomę 
zakwalifikowana na podściółki d ia k o n i  i a» 
sienniki — otrzymać w zamian za bawełnę 
drzewna (Holzwolle), która jeU daleko t a ń ­
szą od słomy. Z i wstawieniem się m z n z a łk a  
Autina księcia Sap.eby — nmp. Windiscb- 
grat.' udał się do ministerstwa wojoy z prośbą
0 zezwolenie na wspomniOną zamianę, k tó ra
1 dla celów wop,k wjeb jest pożadaną, gdyż 
za p >m cą  udzielooej. tym sposobem słomy 
możnaby podtrzymać w okolicy fortecy do 
hebczauowy araa koni odgrywa|aoy niemałą, 
rolę, ns przypadek wojoy. Obecnie atoli 
Wydziałowi powiatowemu odpowiedziało mi­
nisterstwo. y.a poiieanictwam  jUmp Beio- 
l&udera, komeiidaoU fortecy przemyskiej, że 
utt zamianę nie rozwala, nlbowiem wedle 
dośwjpdcącuia ministerstwa bawełna drsew-

w y w a l i  »ią iut^(*5ł6lłm41*.k«tti. 
Odpo.i 'edz m .D  t r a t w a  wy wołntą ua po 
siedzeniu Wydziału ' powiatowego bardzo 
przykre wrażenie. Obecny na pos.edzeuiu p. Bo- 
rowskistwi6r(Uiłuajiodstav. ie osobistego p rze ­
konania nię, iz w stajniach cesarskich we Wie 
doiu używa s : ! oa podściółkę pod korne baweł­
ny dnew ocj i  większym pożyckiem, auiżeli 
słomy, Z i eLony wujskowońci odpadła  więc 
pomoc, której ma bez uszczerbku dla  sie­
bie, łecz owe e«u w iuteresie swycb celów 
udzielić mogła była i powinoa.

Na tak smutny, raczej przerażający  
stan rzeczy postanowił ua obeeuem posie­
dzeniu Wydział powiatowy zwrócić uwagę 
Wydziału krajowego z prośbą o dostarczenie 
większej i szybszej, jak  dotąd, pomocy.

Przedmiotem dyskusyi był także okól 
uik W ydziału krajowego do Wydziałów po- 
wiatuwycb o wybadanie w łiśc iau , cayby 
chętnie  p<>b erali zamiast pożyćrki w go­
tówce pożyczkę w nainraliarb, mianowicie 
w słomie i sianie, k tóreby w tym celu W y­
dział powiatowy po dworach zakupowa! 1 
dla poszczególnych włościan asygnow ał

HUJŁA R0 0 1 ESTAI
Powiesi' z traocuakien.,..

A lfo n s a  D a u d e f a

(Liąg dalszy)
Przy rozdawaniu nagród w wieczór 

duia poprzedniego, otrzymał Valmajour, na 
tam burynie  pierwszy mistrz Prowancyi, n a ­
grodę, a dziś przybył aby  najpiękniejszymi 
swymi meiodyami przywitać Numę. Valma- 
jour wyglądał L tolnie chwacko w kurtce 
z żółtego kadysu zarzuconej niedbale na 
plecy, w biodrach opasany czerwoną s /arlą  
odbijająca jaskraw ię  od śnieżnej bielizny. 
Lekki, podłużny tam buryn wisiał mu na 
rzemyku u lewej ręki, w której trzymał 
równocześnie przy ustach małą piszczałkę, 
zaś prawą uderzał w tam buryn  rozglądając 
się wyzywająco na około. Odgłos małej 
piszczałki rozlegał się po  całej arenie i 
przeszywał przejrzystą, kryształową a tm o ­
sferą. T am buryn  głosem pełnym i p rzy ­
tłumionym towarzyszył melodyi wygrywanej 
na piszczałce. Przy tonach tej dzikiej 
muzyki p rzypom niał sobie Rouinestan żywo 
la ta  dziecięce, sw obodę chłopięcą, udział 
w wiejskich zabawach, tańce pod' cienistymi 
pGtanami i w białym kurzu ulicy i macie

rzanką porosłe, skwarnem słońcem spalone 
pagórki rodzinnego miasta. /  ócz błyskało 
mu wzruszenie, gdyż mimo czterdziestu  lat 
i nużącego życia w walkach par lam entar­
nych, zachow ał sobie, uposażony od przy 
rody wrażliwą w yobraźnią ,  ową czułość 
powierzchowną, k tóra  nieraz tak złudnie 
prawdziwy charak ter  przysłania.

Valmajoiir był o całe n iebo wyższym 
od reszty grajków na tam burynie  Nie na. 
leżał 011 do rzędu karczem nych m uzykan­
tów, przygrywających na weselach i zaba­
wach wiejskich do tańca, lub naśladujących 
meludyc usłyszane w Cafes C hantan ts .  — 
Nie poniżał on w ten sposób swego in 
strumentu, tylko wygrywał na tam burynie  
odziedziczonym po dziadku i ojcu same 
melodye narodowe, jakie kiedyś drżącym 
głosem nuciły wieczorami babki i matki 
Umiał mnóstwo takich melodyj na pamięć 
począwszy od wigilijnych śpiewów Saboly 
przdmienionych na menuety i rygidouy, a 
skończywszy na marszu ki ólewskim, przy 
któ rego  dźw iękach T urenne  z obył i spalił 
A lcacyę . Publiczność rozsiadła na stopniach 
areny, ruchliwa i brzęcząca jak rój pszczół, 
towarzyszyła rytmowi marszu granego  przez 
V alm ajour’a ruchem głów i rąk., Tony.

mars/.u wśród ci zy panującej w arenie 
rozlegały się jak pow;ew ciepłego wietrzyka 
a jaskółki szybowały niespokojne w górze 
jak gdyby szukały za tern ptaszęciem, które 
wydobywało ze siebie owe ostre i przeni­
kliwe tony.

Gdy Valmajour skończył zadrzał od  
oklasków cyrk  cały, podrzucano kapelusze 
do  góry i powiswaito chustkami, a Rou- 
mestan przywołał Valmajour’a na estradę 
do sieb.e i uścisnął wołając : „Chłopcze
wzruszyłeś m n i i  do ł e z !" Rzeczywiście w 
ciem nych oczach t łum y błj szczały łzy. 
Valmajour dun ny z tego  uznania stał spo 
kojn ie  pomiędzy dostojnikami i przyjął hołd 
ten oddany swemu talentowi 1. pozorną 
obojętnością. Byt 011 w całem tego słowa 
znaczeniu przystojnym m ężczyzną, o fo­
remnej głowie, wysokiem czole, czarnym 
zaroście i smagłej twarzy, typem  dum nego 
południowca me mającego nic w spó 'nego 
z przebiegłym chłopem środkowej Francyi.

H ortcnzya  spostrzegła natychmiast, że 
ręka Valn.ajoura mimo opalenia od słońca, 
była małą i zgrabną. Z zajęciem przypa- 
try wała się tam hurynow i i pałeczce o główce 
ze słoniowe/ kości. Podziwiała lekkość 
samego instrumentu, a szczególniej p i s z ­

czałkę Valmajour’a. na kiórej tenże mimo 
jej p rosto ty  tak  dziwne i wzruszające u- 
miał wydobywać tony.

Ciekawem było gdy Va!majour o so­
bie j o sposobie  nabycia biegłości w grze 
na lej wiejskiej fujarce opowiadał zgrema 
dzonym.

„Było to w nocy. Usłyszałem śpiew 
słowika i powiedz.ałem sobie : Valmajour 
ta p taszyna  ma tylko jeden gardzie łek i 
wydobywa zeń tyle uroczych tonów, dla 
czego ty  nie mógłbyś na twej fujarce, 
która ma przecież trzy otwory wygrać coś 
podobnego  ? 1"

V almaiour’a opowiadanie zachw yciło 
wszystkich, a szczególnie Numę, który za 
wołał: „Jaki on p iękny! Co za artysta!"  
Słowa te powtórzyli burmistrz, jenerał, p re ­
zes Bódarride ' i pan R oum avage właścicie 
browaru w Beaucaire, równocześnie konzul 
peruwiański przybrany  w m undur suto s re ­
brem szamerowany, przypominający wielce 
kostium karnawałowy. H ortenzya podzie­
lała także zdanie Numy o artyzmie Valma 
jour’a i nie mogła pojąć obojętności żony 
Numy, która  szepnęła  jej do ucha: „Alez 
nie chwalcie tak tego chłopca bo gotowo 
mu się W głowie przew iócić!"  (C. d. u )
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Myśl ta  Wydziału krajowego w yda la  się bował paszy już w ni. lutym, ule później 
Wydziałowi powiatowemu wcale pomysłową j  op. w mar* u lub kwietniu, może to już te- 
w teoryi, ale niezupełnie praktyczną. Wło- raz zapowiedzieć
ścianin otrzymawszy gotówkę może j ą  przy Równocześnie oduiósł się Wydział k ra
swej znanej lekkomyśluośei użyć dorywc»o jowy do krakowskiego Towarzystwa rolni 
w innym celu, aniżeli dla podtrzymania Iń- czego i lwowskiego Tow arzystw a gospodar-
wentarza, jeżeli zaś otrzyma słomę jest większe czeg» f> zawezwanie oddziałów Tow arzyst 
prawdopodobieństwo, że jego bydło z tego wa, ażeby prezesom Rad powiatowych były 
korzystać będzie. Niestety adm iuistraeya ze pomocne w zebraniu dat, okólnikiem wska- 
zakupnem, przechowywaniem i wydawaniem zanych.
słomy na cały powiat jest bardzo uciążliwą, W ydział krajowy upraszał w końcu
a łatwo się stać może, iż włościanin ze- w Swym okólniku wszystkich prezesów Rad m iejską na swoje usługi. K artk a  propinacyjna"z 
znawszy, jak  to w okólniku Wydziału kra- pywiatowycb, ażeby zechcieli tę czynność 
jowego zażądano, skrypt d łużny  z k w o t ą , przeprowadzić z możliwie największym po­
równa wartości słomy otrzymanej - -  sprzeda gpiechem, zaangażować do niej wszelkie

ostrej rewizyi, potem konfiskacie propinatorow, lub  
niektórych funkoyonaryuszów interesowanej wła­
dzy. Po lirya  naw et uważała za swoje zadanie o 
świcie słońca zdzierać p lakaty  wyborcze niezgodne 
z kartkam i propinaryjnym i. Pewien nauczyciel 
p. P. związany z k a r tk ą  propinacyjną n i e dba 
o zakaz rady szkolnej krajowej, k tó ra  wzbroniła 
nauczycielom bawić się w agitacye. Nauczyciel 
ten na spółkę 7. propinatoram i wydziera obce 
kartk i, w kłada inne i pomstuje nieposłuszny eto Co 
najwięcej zadziwia, że propinatorzy m ają policyę

zaraz tę słomę, aby dorwać gotówki do obywatelskiej pracy w powiatach chętne 
na inne cele, przyczem zresztą żydzi do- siły, przyczem zwrócił W ydział krajowy u- 
brycb interesów robić nie zaniedbają. — wagę pp. prezesów Rad powiatowych, iż
Z wszelką więc oględnością należałoby u- 
rzec/ywistniać myśl pożyczki w natursliacb. 
W ydział powiatowy już  delegował jedoę  
osobę do zakupoa po obszarach dworskich 
s iana  i słomy na rzeez ludu w powiecie. 
Na razie zamierza W ydział zrobić tylko 
próbę, a gdy obawy o lekkomyślność wło­
ścian okażą się płoune, pożyczka w natu- 
raiiach stałaby "się głównein prawidłem po­
mocy dla ludu. Myśl .udzielani* soli dla 
bydła została natomiast zopełnie zan u co n ą ,  
albowiem sól przyczynia się właśoie do pod­
sycania, a nie do zaspokojauia głodu. Inna  
rzecz gdy powódź, bo wtedy jest paszy dosyć 
ale zamulonej i dlatego się do niej soli dodaje 
aby stała się zdolniejszą do użycia.

W ydzia ł powiatowy poetanowił b raku­
jące daty o nędzy z 49 gmin zebrać jak  
najspieszniej tak, aby je już t  końcem tego 
miesiąca do Wydziału krajowego przesłać. 
Na tycb d y sk u s jach  i postanowieniach W y­
dział powiatowy tym  razem się ograniczył 
dając bardzo dobry przykład dbałości o

powyżej cznaczouy termin do 30 stycznia u- 
ważać należy jako s t a n o w c z o  o s ­
t a t e c z n y ,  który przyspieszyć raczej 
byłoby bardzo pożądanem.

Wiadomo, że Sejm upoważnił  także 
Wydział krajowy d o  z a c i ą g n i ę c i a  w 
j e d n e j  z i n s t y t u c y j  f i n a n s o w y c h  
i l e  m o ż n o ś c i  k r  a j  o w y c h ,  p o ż y c z ­
k i  o p r o c e n t o w a n e j  n a j w y ż e j  po  

s p ł a e a l D e j  p o  k o o i e c  r. 1897 
w o ś m i u  r ó w n y c h  r a t a c h  r o c z ­
n y c h  z d o ł u .

W wykonaniu powyższnj uchwały, W y­
dział kra jow y rozpisał ograniczooą konku­
renc ję  pomiędzy większymi zakładami k ra ­
jowymi.

Ofert wpłynęło k i lk a ;  po rozpieezęto- 
waniu okazało się, ż e  n a j  k o r z y s t n i e j ­
s z ą  b y ł a  d l a  f o n d o s z u  k r a j ó w  eg o 
o f e r t a  B a n k u  k r a j o w e g o ,  który 
podjął się dostarczenia fuuduszowi kra jow e­
mu §*umy 300.000 złr na 4 ł/s°/„, a za t jm  
o '/»'/• n i ż e j  o g r a n i c z e n i a  S e j m u .

p. Chaimem Wolfem nie je s t zaś do pozazdrosz­
czenia.

P r e s y i t ,  ja k ą  w ywierają organa m agistratu 
i agitatorow ie kandydatów  m agistrackich na w y­
borców w trzeeiem kole, przechodzi granice do 
zwolone. Szczególniej czynnym je s t p. Jakóli 
Schwarc i syn jego. Grożą oni biednym żydkom 
różnymi represaliam i, je ś li nie oddadzą tej kartk i, 
która obu tym  panom się podoba. Z pełnomo-

Nr. 5

handlujący tym artykułem  ząpewnił, że nafta 
jego je s t niezapalną i radził spróbować. Ksiądz 
nie namyślając się potarł zapałkę i zapaloną 
zbliżył do naczynia z naftą. W tej chwili n a ­
stąp ił wybuch, którego ofiarą stała się panna K. 
Płomień spalił je j zarękaw ek i twarz silnie po­
parzył. Księdza za to  ilorazowe doświadczenie 
niezapalności nafty pociągnięto cl0 odpowiedzial­
ności sądowej.44

Całe to zdarzenie niestety prawdziwe, tylko, 
że jego sprawcą nie był k s i ą d z  r u s k i  Ipcz 
k s i ą d z  p o l s k i  a mianowicie W. ksiądz Win 
centy .Taroń proboszcz w Nowosielcach Kazickieh. 
Aby ta , co najmniej w ielka nieoględność nie cię 
żyła na księdzn ruskim, proszę w imieniu i z 
polecenia księży ruskich D ekanatu Dobromilskiego 
o sprostowanie tej pomyłki. Z poważaniem J o  
kób Łukaszewicz  D ziekan Dobromilski w. r.

S p r o s t o w a n i e .  O trzymujemy następnjąee 
pism o: Szanowny Panie R edaktorze! W myśl f 
19 ustawy prasowej upraszam  Szanownego Pana

cnictwami prowadzi się szacherka na w ielki ka- Redaktora o następujące sprostowanie. AV kronice
mień, a w środę dnia 15, b. m. głosowało na 
kartk i m agistrackie nie mniej ja k  ty lko 30 nie­
boszczyków. M ateryał do protestu będzie nader 
obfity. W obec podobnej presyi powinno obywa­
telstw o nasze dać tym  panom, którzy  każą na 
siebie głosować, należytą odprawę puszczając ich 
w odstawkę.

K R O N I K A .

dolę ludu. 0  pomocy dla właścicieli więk- 1 Pożyczka zaciągnięta będzie Da lat 8. a 
szych posiadłości nie ma mowy od czasu, sp łacalna w 16 półrocznych ratach z dołu. 
gdy Wydział krajowy w całości i wręcz 
odmówił prośbie Wydziału powiatowego o 
asyguowaoie w tym celu 15.000 ał. Wła- 
ściciele więksi m ają  tę mizerną ulgę, że 
m ogą oa  podstawie wydanego obecnie ze­
zwolenia ministerstwa skarbu tanio nabywać 
w żupach odpadki soli t. z. omoki.

Sprawy miejscowe.

Sprawy krajowe.
A keya  ratunkowa.

Przed  kilku dniami odbyła się w Na­
miestnictwie dalsza konferencja  delegatów 
Wydziału krajowego i Namiestnictwa pod 
przewodnictwem namiestnika.

Przedewszystkiem uchwalono asygno 
wać powiatowi s a n o c k i e m u  5000 zł. za-1 azłym z komitetu wyborczego zawiązanego 
pomogi, pierwotnie przyznanej. Następnie 
zastanawiano się nad wydaniem okólnika do 
powiatów w sprawie dalszej akcyi ra tunko­
wej, skierowaoej głównie w .eeln,.dostarczę:

W sprawie wyborów.
W ybory w pełnym ruchu. Trzecie koło 

głosuje już od wtorku, •  chociaż dziś nie 
można jeszcze przewidzieć rezultatu wybo­
rów, to trseba  się przygotować oa pewne 
niespodzianki, gdyż wyborey nie mając mimo 
żywej ag itac ji  ze strony partyi m agistrac­
kiej, zupełnego zanfania do poddanych im 
oficjalnych kartek, kreślą wielu z opatrzo­
nych wybrańców i oddają także inne kartki, 
k tóre  nie były przygotowane pod numerem 
pierwszym. — Przeciw kandydaturom wy

ma paszy.
Na podstawie powziętej uchwały  W y ­

dział k ra jow y wystosował obecnie do wszy­
stkich prezesów Rad powiatowych okólnik 
w którym podnosi, że gdy od czasu ohrad 
i uchwał sejmowych nad pomocą dla  okolic 
dotkniętych nieurodzajem okazało się, iż kię. 
ska, zw łaszcza  co do braku  paszy i ubytku 
inwentarza je s t  większa, niż pierwotnie przy­
puszczano i że pomoc przez dostarczenie za­
robku przy drogach i robotach melioracyj­
nych w bardzo wieln wypadkach będzie apó 
żoioną — przeto zachodzi niezbędna potrze 
ba dalszej akcyi ra tunkowej, skierowanej 
głównie k u  dostarczeniu paszy. W tym ee- 
lu Wydział krajowy wezwał prezesów wszy­
stkich Rad powiatowych, aby zechcieli przy 
pomocy delegatów wydziałów powiatowych 
czy to stałych, c /y  też ad  hoc mianowanych, 
z możliwym pośpiechem zebrać i W ydziało­
wi krajowemu najdalej do dnia 30 bm. prze­
dłożyć daty co do gmin wszystkich poszcze­
gólnych powiatów:

1 ) J a k a  jest różnica miądzy obecnym 
stanem koui i bydła  rogatego w gminach 
a staoem z końca września r. 1889, przy­
czem ile możności podać mają nie samą cy­
frę  różnicy, ale też obie cyfry, początkową 
i końcowa.

2 ) Ń a  jak długo mogą w g a m a c h  w y­
starczyć obecne zapasy paszy 1 snrogatów 
na utrzymanie obecnego stanu bydła i wie­
le brakuje w każdej gminie do przezimo 
Wania.

3) Czy włościanie byliby gotowi i ile 
dopożyczyć paszy w naturze, po eenie, j a ­
ką W ydział powiatowy sam zapłaci, a k tó­
ra oczywiście niską nie będzie, a to w for 
mie pożyczki bezprocentowej, w 6 lataeb, od 
r. 1892 począwszy spłacalnej, bez gwaran- 
cyi powiatu, a za podaniem się egzekuc ji  
politycznej ?

Prezesowie Rad powiatowych m ają  po­
lecić swym delegatom, ażeby w takich gmi­
nach, w których byłaby znaczna różnica po­
między tern. co się okazuje jak o  brak rze ­
czywisty, a tem, co włościanie zechcieliby 
dopożyczyć, nakłan iano  włościan do zacią­
gnięcia pożyczki w dostatecznej wysokości, 
by w ten sposób zapobied/. dalszemu jcs:c/.e 
ubytkowi inweotarża. Również należy po­
uczać włościan, że jeżeliby który nie potrze-

pod przewodnictwem p. I. Frankowskiego 
wprawdzie wytworzyła się inna partya  szcze­
rze mieszczańska, ale jej zarzucono, że 
sprawę wyborów do Rady miejskiej zaspała. 
Jesteśmy proszeoi o wyjaśnienie, jakim spo­
sobem zamierzono pokierować akcyą wy
borczą i dlaczego wreszcie zaoiechaoo bez­
pośredniego wpływu na wybory. — Mie r  ____   ^ ____ ___
szc, dństwo widząc się p rzy  złożeniu komitetu 1 Grand-hotelu feldm arszałka Juljusza Roszkowskie-

J trzjże  zaprowadzi! teraz magi­
strat w miejsce dawnych okrągłych m arek dla 
psów. Dwom psom, od których ks. biskup Stup 
nieki opłatę złożył, zawiesił m agistra t na szyi 
k r z y ż e .  Na tę profanacyę godła chrześcijań­
stwa oburzył się ks. biskup i przesłał krzyże 
napowrót do m agistratu a obronę tej sprawy po­
w ierzył radnemu p. Dr. Ziemiańskiemu. My tu 
nie widzimy nic dziwnego, Ze sojusz z propinacyą 
zrodził krzyże na psich szyjach.

F rop inacyjnych  ła p ó w ek  dochodzić
polecono p. prokuratorowi P rach tlo w i, jak  nam 
o tem ze Lwowa donoszą.

K ronika karnaw ałow a. Na dochód
Bursy im ienia św . Mikołaja odbędzie się dnia 4. 
lutego w wielkiej sali m agistratu  wieczorek z 
tańcam i. Zaproszenia na bal urządzony przez 
damy Towarzystwa dobroczynności św. W incen­
tego a Paulo na korzyść ubogich m iasta P rze­
myśla, zostały już  rozesłane.

W ieczorek Z tańcam i Towarzystwa 
D ram atycznego zapowiedziany w salach tow. pod 
„O patrznością14 na sobotę 18. bm. ma wszelkie 
szanse powodzenia, je s t to  bowiem pierwsza za­
baw a na większe rozm iary w tegorocznym k ar­
naw ale. Sala Tow. została świeżo odmalowana. 
W ydział prosi nas o ogłoszenie, że osoby, któreby 
dotąd nie otrzym ały zaproszenia na ten wieczo­
rek, mogą je  otrzymać w handlu W go Doskow- 
skiego. Również donosi kom itet urządzający, że 
w czwartek 16. bm. o godz. 6 wieczorem urzą­
dza w lokalu Tow. próbę z lansiera, który  wcho­
dzi w program tańców tego wieczorka. Życzący 
sobie przypomnieć ten taniec raczą przybyć na 
tę próbę.

Pożegnanie. Jeneralicya pierwszego k o r­
pusu w Krakowie pożegnała wspólną ucztą w

wyborczego, tak  zwaoego magistrackiego, 
usnniętem w zupełności na bok, postanowiło 
przystąpić samo do akcyi wyborczej i w y ­
brać ze swego łona  komitet, k tóry by uło­
żył listę wybrać się mających radnych. W

go, mianowanego z dotychczasowego szefa inży- 
nieryi, komendantem tw ierdzy w Przem yślu. Nowo 
mianowany kom endant tw ierdzy, nasz rodak, jest 
synem m ajora wojsk polskich z r. 1831.

U f .  B e rS O n , adw okat krajow y, przenosi
tym celu urządził p. Ferdynand Majerski w swoją  kancelaryę adw okacką w lutym  b. r. do 
kasynie mieszczańskim poufne zgromadzę
nie. To zgromadzenie wybrało komitet sk ła ­
d a jąc /  się 1 przełożonych wszystkich korpo 
racyj przemysłowych z wyjątkiem spożyw­
czej, a komitet ten zwołał ogólny wiec oby­
watelski bez . różnicy s tauu  i wyznania 
do sali pod „Opatrznością* w czwartek 
doia 9. bm. Na wiecu tym, któremu 
przewodniczył p. F. Lorek, zebrało się nader 
liczne grono poważnych obywateli i wybra­
ło komitet przedwyborczy sk ładający  się z 
40 mężów wszelkich stauów, zawodów i wy­
znania. Zadaniem komitetu tego było ucbwy 
cić ster akcyi wyborczej i ułożyć listę kan

Krakowa.
P r z e ł o ż e ń s t w o  Stowarzyszenia przem y­

słowców wyrobów spożywczych, zwołało celem po­
nownego omówienia zniżenia cen mięsa i ta ry f 
miesięcznych dla przemysłowców trudniących się 
handlem artykułów  spożywczych, zgromadzenie

Gazety Przem yskiej z d. 9. stycznia br. um ie­
szczono, jakoby  ostatni hal maskowy zrobił zu­
pełne fiasko, że sala przez to świeciła pustkami 
i pomimo, że przedsiębiorca nie żądał zapłaty za 
wstęp, nie chciano się bawić nawet za darmo. Podpi­
sany czując się powyższą recenzyą boleśnie dotknię­
ty , jak o  niezgodną z prawdą, oznajmiam niniejszem, 
że drugi bal maskowy można zaliczyć do więcej 
udałyeh, było bowiem osób 89 , a pomiędzy tym i 
masek 28. Bawiono się zaś bardzo ochoczo do 
goclz. 4, zaś zupełnie nikogo na sa lę  bezpłatnie 
nie wpuszczano, przeciwnie śmiałków, k tórzy  bez­
płatnie ze zabawy korzystać chcieli, wcale nie­
grzecznie wypraszano. Racz wielce Szanowny P a­
nie R edaktorze przyjąć w yrazy szacunku i powa­
żania. K a r o l  Z a k r z e w s k i .

Z m a r l i .  Z Lipeckich R ozalia Mnsilowa 
zm arła d. 12. bm. Pogrzeb odbył się d. 13. bm. — 
Antoni Midurski, obyw atel i właścicieł kamienicy 
zm arł d. 12. b. m. — Nusiu, syn Michała i Mi­
chaliny Kozłowskich, um arł d. 13. b. m. —  S te ­
fan W łodzimierz Mossoczy, kontrolor urzędu po 
datkowego w N iżankow icach, um arł tam że dnia 
14. bm. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj l t ł. b. m.

W y k a z  n o w o u r o d z o n y c h  i z m a r
ł y c h  osób w mieście Przemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 5. do 11. stycznia 1890. No- 
wourodzonych : chłopców 13. — dziewcząt 11.
razem 24 dzieci. — Nieżywo urodzonych dzie­
wcząt 2. — Zmarło w pierwszym roku ż y c ia : 
chłopców 1. — dziewcząt 3. razem 4 dzieci. — 
Zmarło z chorób: z b raku  sił żywotnych. 1. — 
z gorączki po połogowej 1. — z płonicy 1. — 
z gruźlicy płuc 2. z chorób zapalnych narządu 
oddechowego 6. — z nieżytu je l i t  2. — z u- 
wiądu starczego 2. — z wszelkich innych chorób 
5. — Razem zmarło 20 osób. — Między tym i 
zmarło obcych 3 oaoby — w szpitalach 11 osób.

N i ż a n k o w i c e  d. 15. bm. (Koresp. Gaz. 
Przemyskiej.) Czytając w waszem piśmie narze­
kania na dzierżawców propinaeyi miejskiej, innszę 
uderzyć w ten sam ton, gdyż i nasz p. propina- 
to r trzęsie miasteczkiem i robi z panem naczel 
nikiem i sławetnymi pp. radnym i to, co jem n 
się podoba. Bieda u nas i w okolicznych wio­
skach wielka, brak  paszy zupełny, włościanie 
obrani z pieniędzy i aż mrowie człowieka prze 
chodzi, gdy się pomyśli o przednówku i Zasiewach 
wiosennych. Uwagi wasze o ratunku własnymi 
siłam i były znpełuie słuszne, szkoda ty lko, że u 
nas wszyscy tak  powoli biorą się do czynu. 
Ruchu umysłowego i życia towarzyskiego nie ma 
u nas zupełnie, a jeś li ktoś z nas chce zaczer­
pnąć trochę zasobu dla w ytrw ania w wegetacyi, 
na k tó rą  tu  jesteśm y skazaDi, wyjeżdża do Prze­
myśla, albo do Lwowa. Szczupłe grono naszej 
inteligencyi poniosło w ielką stra tę  przez śmierć 
S. Moss.,czego, kontrolora urzędu podatkowego, 
k tóry  dnia 14. bm. po krótkiej chorobie zakoń 
czył życie. Nieboszczyk swem uprzejmem obej­
ściem i rzadką prawością charak teru  zasłużył so 
bie na ogólny szacunek i uznanie, tak  n kole 
gów w urzędzie, ja k  też i n puhliczności.

D o b r o m i l .  Dnia 21. grudnia r. z. roze

w niedzielę dnia 12. b. m. wypadł znakomicie. 
Szczególniej podobały się waryacye na tem at 
oper W agnerow skich w ykonan ; z rzadką precyzyą 
i prawdziwem m uzykalnein zrozumieniem.

Z g n b a .  E ttla  R einert z Dubiecka zgubiła 
dydatów na wszystkie trzy koła wyborcze, we wtorek d. 14. bm. na ulicy Kazimierzowskiej

rzeźników i pie.karzy na niedzielę dnia 19. bm.
do małej sali radnej na godzinę 6 */a po południu, j g ra ł się epilog wypadku, z naftą, k tó ry  w listo 

K o n c e r t  1 0 . p . p .  W hotelu „W ik to ria44 padzie r. z. w sklepie P inkasa Krkmera wydarzył

Niestety d nas nie ma samodzielności, a 
znani i  in ic ja tyw y ladzie dozaali przegzko 
dy. P. J. Jarolim wezwany w sprawie wa

się podczas przelewania nafty  z naczynia do 
naczynia, przyczem ks. polski .7. z Nowosielce, 
pouczając swego służącego o niezapalnęj nafcie, 
p rzy tknął zapaloną zapałkę i sprowadził wybuch. 
Najlepiej na całem zdarzeniu wyszedł Pinkas, 
najgorzej łatwow ierzący zapewnieniom kupca ks. 

pod „B azarem 44 portm onetkę, zaw ierającą 10 zł. J ., ten bowiem choć zaledwie z życiem i z opa
i jeden kulczyk brylantow y wartości 4 5  zł.

O g ie ń  p o k o j o w y .  Skutkiem  nieostroż-

się onegdaj firanki w m ieszkaniu p. Ł. przy ul 
Wodnej i obraz wiszący przy oknie. Sługa, k tórą

Żoej telegraficznie musiał tię  na k ilka d o i in o ś c i  dzieci pozostawionych bez dozoru, zapaliły
wydalić, a  pp. Ritterscbild i Dr. T a rn aw sk i  .................
zachorowali obłożnie. Posiedzenie komitetu 
czterdziesto nie przysło do skutku i komitet 
ten rozw ię ta ł  się. Mimo to nłożono na razie 
listę kandydatów  na  radnych dla trzeciego 
koła.

Lista ta  zastosowana do wymogów i 
potrzeb naszego obywatelstwa, wcale nie 
koteryjna i uwzględniająca tylko wartość 
iatotną objętych mą kandydatów zasłngoje 
na om anie  i poparcie. Nie wątpimy przeto, 
że dbali o dobro miasta obywatele głosować 
będą na tę a nie na inną listę widocznie 
względami osobistymi i iuteresem prywatnym 
podyktowaną. __________

louą rewerendą uciekł ze sklepu, mnsiał sowicie 
opłacić próbę niezapalności nafty. Dnia 21. zm. 
odbyła się rozprawa przed sądem, przy której o 
roszczenia pryw atne zaw arto dobrowolną ngodę. 
Pinkasowi zapłacił ksiądz 170 zt. odszkodowania

przywołał k rzyk przestraszonych malców, ugasiła za naftę i tow ary, dwom pannom K. z Michowy

Pzrtya propłnatora p. Freudenbeima 
dobywa ostatnich sił i środków przy wyborach 
do rady gminnej. Otoczona przez je j spólników 
i protektorów  nrna sta je  się prawie nieprzystępną 
dla każdego, kto zwraca się do urny z k a rtk ą  nie 
tej party i. K artk i innych party j ulegają najprzód

pow stały ogień
Bójka. W karczm ie na Lipowicy powstała 

dn. 12. bm. m iędzy zakrapiającym i się tam  go­
rza łką  gospodarzami bójka, w której .lan Nałuch 
tak  silnie uderzy ł b rata  swego Jan a  szk lan ­
ką w tw arz, że wybił mu oko.

W ypadek. W yrobnik dzienny Kazim ierz 
B łachuta upadł we środę 14. bm. tak  nieszczę­
śliwie na chodniku ulicy Jagiellońskiej, że złam ał 
nogę w kostce.

Nagła Śmierć. Ja n  Kos, starzec liczący 
la t 94, zm arł nagle dnia 13. bm. przy rąbaniu  
drzewa,

Otrzymaliśm y nąstępujące pismo: Sza­
nowna R edakcyo ! W numerze 95 Gazety Prze-

14 zł. za oparzenie jednej pannie twarzy, spa le ­
nie welonu i zarękaw ka, dalej zapłacił ksiądz 
grzywnę 10 zł. a w końcu adwokatowi honora 
rium . K siądz zapłacił, Krttmer wziął, a rty k u ły  
żywności jednak  przyćmione i przydym ione spo 
żyw am j my konsumenci. Czego my jednak nie 
spożywamy? Najgorszy tow ar za najtańsze pie­
niądze w Przem yślu nabyty przywożą nasi han 
dlarze i sprzedają go nam po podwyższonej cenie. 
N ik t tu  nie wgląda, czy tow ar zdrowy, czy waga 
sum ieuna, a przecież w pierwszej linii do m agi­
stra tu  to należy. K rzyczą zewbząd, że rok nie 
szczęśliwy, grozi głód, paszy mało wszędzie a 
najmniej w naszym powiecie, a tn  przybyłego do 
m iasta ze wsi tak  jak  i mieszczan drą bez litości

m ytkiej z dnia 29. grudnia 1889 . umieszczono ze skóry żydki za nędzny tow ar i lichą wagę-
w kronice dosłownie następującą nowinkę. „Nie 
zapalna nafta. Pewien k s i ą d z  r n s k i  zażądał 
w sklepie w Dobromilu niezapalnej nafty . Żydzik

Czy byłaby na to rada — a pewnie, gdyby t .  z. 
„go je44 a względnie „purecy,44 (jak n nas mie­
szczaństwo i inteligencyą żydzi nazywają) połą-
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stanowiące naród przemyski zaczęto odda­
wać głosy na przyszłych ojców miasta, 
przyszedłem do przekonania, że influenza 
rozwielmożnila się w Przemyślu i objawia, 
ponieważ jest kapryśną  jak kobiety, u wię

czeni razem, zbudzili nasze Kółko rolnicze z n- 
spienia, założyli swój sklep katolicki lnli gdy­
by przynajm niej ja k  Dr. na walnem tego- 
iticznem zgromadzeniu kasynowem zalecał, zało­
żyli towarzystwo konsumcyjne lub ostatecznie, 
gdyby i to nie udało się, jak  zwykle wszystko 
n nas, połączyło się po kilku i sprowadzać tow ary kszej części nią nawiedzonych przypadam i 
wprost ze źródła. N iestety są to  rady trafiające mózgowymi. U nas nie rzuca się influenza 
na tw ardą opokę. K łopot ze sprowadzaniem, z an j n a  , u c a  an j n a  ż o , ą d e k  t ,k o  d ' 
rozprzpdażą, z rachnnkam i l t d . , a więc lepiej J
dawać się dalej o s z u k iw a ć  i zdzierać za lichotę, 1 WPr° st d °  . sprowadza obłędy kwa-
a w dodatku na kw itk i?  AVe wszystkiem taka  
ogólna ant.yputya pomiędzy tu tejszą inteligen- 
cyą, — Inflnenza zaczyna rozgaszczać sie na 
dobre i w naszem mieście, już kilkadziesiąt osób 
jej nległo. W ypadku śmierci nie bvło. — Nadeszła, . . . .  
sól do rady powiatowej z W ieliczki dla bydła i cuda hipiczne i ekwilibi ystyc/.ne, nie będąc 
włościańskiego i w ystarczy niezawodnie do je d n o -. zawodowym froterem, a zatem nie proszony 
razowego polizania przez wszyBtko bydło. Jes t na wieczorki tańcujące i nie należąc do
to jedyny  dowód akcyi mającej uchronić nasz [ .. adnego z komit:etów balowych przewidują,
powiat od głodu i zastąpić paszę, bo o in- . . . .
nycli środkach, mających ratować bodaj w części cy ch Już dzlslaJ na sposób „Balu
nasz lud od głodu i b raku paszy a tem samem rymanowskiego* we Lwowie, —  poszedłem
i od braku pociągu na wiosnę w siedzibie po- dc sali pod numer pierwszy, aby się przy- |
w iatu nie słychać. pat.zyć  — cyrkowi wyborczemu. Po dy- j

lifikujące pacyentów  przynajmniej chwilowo 
do K ulparkow a.

Nie wierząc w afisze cyrku p roduku­
jącego się na Bednarówce zapowiadającego

7, dnia 12. na 13. hm. w nocy zabrał do- rek to rze  i jego  masztalerzach, mając wro-

z przedpokoju pom ieszkania tegoż. Stało się to 
na Huczku, niejako przedmieścin Dobromila. 
(im ina ta  pod względem porządku wewnętrzne­
go należy do gorszych w powiecie.

Dnia 7. h. m. odbył się w tutejszej sali 
kasynowej koncert na skrzypcach panny W a n d y  
P o d g ó r s k i e j  z współudziałem sióstr Decyli

tychczas nie wyśledzony potrzebnieki bundę w a r-1 
rości kilkunastu  zł. adjunktowi sądowemu P. W . , d z o n >’ d a r  p rz e n ik l iw o ś c i ,  p o z n a łe m  n a ty c h -

' • •    ” miasł, że zapadli na influenzę. Sam  bowiem
sposób odbierania kartek od głosujących
wskazywał, że tem pera tu ra  ich ciała w yno­
siła przynajmniej 39 stopni i że kilka d a ­
wek an typiryny ze salicylem należało im
zaaplikować. Najmocniej cierpiącymi na in- 

i Lndniili. Program był dosyć nrozmaicuny a wyko fluenzę wydało mnie się jednak dwóch
nany po mistrzowsku i zachwycił wielce tę  małą ^  h drzwiach j ak k a
ty lko  garstkę  tutejszej inteligencyi obecnej na 1 . •  . .  .

tiady, z k tó rych  jeden  znany jest ogołowi
ja k o  „Madchen fur Alles" i przydom ek ten
przy każdej nadarzającej się sposobności
usprawiedliwia, zaś drugi zasługuje się znów
na unieśmiertelnienie pow tórne  w Śmigusie.
Otóż obaj ci mężowie przeglądali skrzętnie 
kartki wstępujących do sali wyborców i do ­
stawali widocznych napadów gorączki po-

koncercie. Żałować jednak należy, że tak  mała 
część naszej inteligencyi korzystała ze sposobności 
przysłuchania się mistrzowskiej grze panien kon- 
certan tek . Ale trudno, na koncercie takim  nie 
można tańczyć, a n nas ty lko  tak ie  zebrania 
mogą liczyć na pewne powodzenie, gdy na nich 
można zrobić znajomość. Na inne szkoda w y­
datków.

Postać cudna, postać młoda,
Ozemuź ręce tak ie  czarne?
.Skroń skrwawiona, lica m arne? 
Uzemn — praw da — jam swoboda I

Lecz posłuchaj nowej pieśni,
I zaśp .enaj młodej braci,
Niech wyrośnie z modnej pleśni 
T nrobn nie zatraci.

Słucham, patrzę, kraj dokoła 
Nieskończony, wioska przodem 
Z starym  zamkiem i ogrodem,
Naród spieszy do kościoła.

Na ininach orzeł biały,
Złożył skrzydła do pogoni.
Słońce wschodzi okazałe.
A z kościoła piosnka dzwoni.

Odzie polecisz białe p taszę?
Czy ci smętno na m inach,
Czy cię nndzą pola nasze,
Chcesz polecieć po dolinach ?

Leć więc ptakn, leć awobodnie,
Patrz, na młodych Słowian dzieci.
Czy ich Herca biją zgodnie 
T czy wszystkim słońce świeci.

Ujrzysz sioła, ujrzysz grody,
Pola białe i zielone,
Naród wielki, na narody 
Ujrzysz, orle, podzielony.

Od północy na południe,
I od wschodn do zachodu,
Słuchaj, jak  tam  w sercach iludHi, 
■taka piosuka je s t narodu.

Czyż ta  piosnka raz odrodzi.
Inne życie inne cele 
Wypogodzi, oswobodzi.
Opromieni — rozanieli.

T

Influenza. Zwołane na 20. b. m. po- jąCZOnej z dreszczem, gdy w ręku wybór-1 
siedzenie st jnou w Zagrzebiu, odłożone zo I -
stało z powodu gwałtownie szerzącej się 
influenzy do 20. Intego. W Buda Peszcie 
otwarty został szpital barakowy dla chorych 
na influenzę. W Paryżu  iuflucn/.a się zmniej­
sza. W Tarnowie zapadło około 600 uczniów 
na influenzę, zamknięto p n e to  szkoły. W Wa­
dowicach i Brodach występuje influenza 
również bardzo silnie.

W ystaw a powszechna w Berlinie, 
zamierzona na r. 1897, jako w setuą roczni­
cę urodzin cesarza Wilhelma, jest przedmio­
tem żywych dyskusyj w stoliey Prus. Jedno 
z pism tamtejszych twierdzi nawet, że co do 
programu wystawy ,nz zapadły postanowie­
nia wśród kół decydując) cb. Atoli urzędo- 
wnie jeszcze nic dotąd nic ogłoszono, i wszy­
stko, jak się zdaje, należy jeszcze do dzie­
dziny pogłosek i domysłów.

Dziki człow iek. W okolicach Sar- 
gent, w stanie liliuuis, złapano w tych c /a  
Sach człowieka zupełnie dzikiego. Włosy 
jego mają pięć stóp długości i widocznie 
nigdy nie widziały grzebienia. Brodę ma 
długą  na dwie i pół stopy, pokrywa mu o- 
na całą twarz. Mowa niezrozum iała ; niepo­
dobna było dowiedzieć się, z t ą d  pocho­
dzi. Dw unastu  ludzi z lulało zaledwie go n 
jąć, związać inu ręce i nogi. T rzym ają  go 
tymczasowo w miejacowem więzieniu

cy nie spostrzegli kartki — oficyalnej.
Szanowni wyborcy także w liczbie 

przeważnej wydali się mnie cierpiącymi 
na influenzę, gdyż widziałem, iż na ka r t ­
kach wyborczych dla wygody tych panów 
bądź autografowanych, bądź drukow anych, 
urządzali sobie kreślenia i subslytucye, nie 
licujące wcale ze zdrowym rozsądkiem, a 
wskazujące na podniesioną c iep ło tę  ciała, 
jaką  nietylko sama influenza, lecz także 
pewne arkana propinacyjne zwykły pow o­
dować.

Nie dziwi mnie p rzeto  wcale, że za­
rząd miasta kamienne członki Sobieskiego 
okrył budą z desek, gdyż bohater  ten  bez 
tego środka Ostrożności, byłby gotów, wi­
dząc tę influenzę w yborczą  i zboczenie u 
mysłowe ludu uratow anego przezeń od zbi- 
su rm an ien ia , zejść ze swego piedestału i 
wypędzić , ja k  ongi Chrystus z świątyni 
kupczących, frymarczących głosami w sali 
radnej

Dziś jeszcze i ju tro  pojawiać się będą 
ostre sym ptom a influenzy wyborczej, potem

W Nowym  Jorku i w ‘ .Suins Louis uast^pi przesilenie i długa rekonwalescen 
panowały orkany. W Clinton w Kentucky cya, która bodaj by nie spowodowała u 
zniszczało 55 domów, 1 1 Osób zabitych a nas chronicznego zaniku umysłowego przy 
około &0 rannych. W Ameryce południowej najnllli • na lat sześć 
zostały także liczne miejscowości /.niszczone,
przyczem wiele osób odniosło uszkodzi niu — ^

MAŁY FEJLETON. 

Influenza.
Ciekawy ten rok 1890 . Zaczął się za­

powiedziami ogólnego spokoju, nadwyżką 
w budżecie austryackim, teo re tyczną akcyą 
ratunkową, mordowaniem- koni w Galicyi, 
kotowaniem na giełdzie wiedeńskiej p o ­
życzki Bułgaryi, ka tarem  żołądkow ym  cara, 
ugodą między Czechami i Niemcami, influ­
enzą i — wyborami do R ady  miejskiej w 
Przemyślu. — Od pięciu tygodni nie czyta 
się prawie w dziennikach nic innego, jak 
t) lko łokciow e sprawozdania o tej c h o ­
robie spowodowanej jakiemiś żyjątkami wy- 
lęgniętemi nad O negą  i L adogą ,  które  bez 
wiza konzulatu rosyjskieoo najspokojniej 
przechadzają się po całej E u rop ie  i psują 
niejednemu szyki. Chociaż gdzieindziej o 
influenzy, jej szerzeniu się i liczbie jej o 
uai składają jak  najdokładniejsze sprawo 
zdania, to  u nas, gdzie ona grasuje nagmin­
nie, nie mielibyśmy o jej istnieniu żadnej 
wiedzy, gdyby nie wybory do Rady m ie j­
skiej.

D opiero  od wtorku, kiedy trzecie koło

Z rozświtu.
(Nadesłane z m iasta do Redakeyi.)

Dla młodego pokolenia 
Dusza śpiewać się zerwała,
By uezneia i marzenia 
/iu m a  proza nie zaw iała.

Zaświeć, zaświeć jasne słońce,
Światłem noweui — boskim cudem, 
Szlij promienia nowe gońce,
By po Bogu Ind był Indem.

Zadzwoń, zadzwoń nowa pieśni,
W młodych sercach -— duchu młody! 
S tarą Int.nię wydrzęj z pleśni,
By nie zgniła dla czczej mody.

By niezgniła, nie zbutw iała,
Nie zamarły lube tony,
By na nowo zaśpiewała 
Obudziła miliony.

Luby spokój je s t w komnacie,
Duch ze sercem się rozm aw ia,
W tem widzenie. —  W białej szacie 
Jak aś  postać się pojawia.

Ni to  anioł, ni kobieta,
Ma skrwawione białe czoło.
Nad nią gwiazda, jak  kometa 
Rzuca blade światło w koło.

Kącik humorystyczny.
M D C C C X C

(Nadesłane.)

W itaj ruski nowy roku,
T y  się zawsze spóźniasz bracie 
Jakbyś kamień miał u boku,
A porządek na tem traci.

Czyś się w karczmie gdzie zasiedział. 
Pijąc jvodku czy szampany,
0  w yborach nic nie wiedział,
Że przychodzisz taki piany —

Czyś po  drodze zachorował,
Nie daj boże wytknął nogę
1 lekarza potrzebował,
Że tak trudno  było w drogę —

Może gdzie na wieczornicach 
Słodkiem pieniem upojony 
Przy nadobnych krasawicach 
Lulał sobie rozmarzony —

Albo z wielkiej nabożności,
W cerkwi siedział, bił pokłony;
Dla zbawienia, dla ludzkości
Lub nareszcie szukał żony? —

Ruski rok.

Cóż ja  winien Rzymianinie
Żeś się wyrwał naprzód w drogę,
I po gładkiej już równinie. —
Ja po grudzie tak nie m ogę —

ł 1
Cóż nareszcie mi wyrzucasz 

i Jakąś wódkę i szampany,
Karczm ą serce me zasmucasz, 
Ws/.akciś bracie sam pijany —

1 .
0  wyborach się pamięta,
Ni to piany, ni to chory
1 niezwiodly mnię dziewczęta 

! i trafiłem na wybory —
i
W ieczornice miły bracie 
Zawsze dla  innie urok mają, 

i Lubo w naszej ruskiej chacie 
Jak dziewczęta zaśpiewają

l o cerkwi się pamięta,
Bo to  z Bogiem bracie s p ra w a ; 

i Więc pow ażna, przytem święta 
i  Czemuż taka ci c iekawa? —
i
| T y  z zachodu ja od wschodu,
Obaj jed en  krzyż dźwigamy —

; T y  •/. wiecznego Piotra  grodu
O d słonecznej ja znów bram y —

-

Czy to kościół cerkiew nasza 
Uwieńczone znakiem krzyza,

| Ziemia ruska, ziemia łasza,
Równo przed nim głowę zniża.

MDCCCXC
, Praw da może coś nagadał,
Ze wschód słońca twoje imię;
Lecz czyś szczerze się spowiadał ? 
Wszak widziałem ciebie w Rzymie

Bardzo dawno pom nę sobie,
Nie jest to  sen ani mara,
Na dzisiejszym Piotra grobie, 
Piłeś zdrowie za Cezara.

I ;
I Taki wtenczas byłeś hardy, 
j W sutej todze  Rzym ianina ;
Dla narodu taki twardy,
Wiecznie mi się przypomina.

Dzisiaj zamiast ze mną w parze, 
Kiedy z krzyżem widać ludy,
Ty na starej grasz fujarzę 
1 oskarżasz się na grudy

Ruski rok.
Spokój bracie może kiedy,
Cię dogom — nie od razu;
A ch wesoło będzie tedy!
Dziś iść inuszę po  ukazu.

D zia ł ekonomiczny.
Raport o obrotach pocztowych k a s  

oszczędności za zeszły miesiąc wykazuje, 
iż w tym miesiącu złożono wkładek oszczę­
dnościowych 1,348.059 ałr. a wycofano ich 
w kwocie 1,-'72.246 złr ; że przeto do prze­
niesienia Da rok bieżący pozostało 17,476.904 
złr. wkładek. Równocześnie złożono w 
obrocie c ekowym 71,099.288 złr., wycofano 
71,689.971 złr:, że przato na rok bieżący 
przeniesiono saldo w kwocie 31,975.904 złr.

W obrotach tych wzięła Galicya na 
stępnjąey udział: złożyła wkładek oszczę­
dności 97.231 ii. a wycofała 81.258 z łr . ;  
złożyła na rachunek czekowy 2,475.674 złr. 
a wycofała z tego rachnuku 971.177 złr.

Obecnie po zamknięciu już rachunków 
za uiiesiac ubiegły możebnym jest — acz 
kolwiek niezupełnie dokładny — pogląd na 
rozwój czynności k»s pocztowych w roku 
zeszłym.

W porównaniu z agendami roku 1888 
czynności kas w rokn zeszłym znacznie 
wzrosły.

I tak w dziale wkładek oszciednośi iifi- 
wycb wpłaty podniosły się z 1 5 ,655.000 na
18.195.000 złr , a więc o 2.540.000 złr., gdv 
równocześnie wycolauia wzrosły z 1 3 ,731.000 
złr. na  15,715,000 tłr . ,  przeto tylko o
1.984.000 złr. Wskutek tego podniósł się osta­
teczny stan w kładek  oszczędnościowych o
kwotę 556.000 złr.

0  wiele większym był w roku zeszłym 
rozwój w obrocie czekowym. W nim wzro­
sły  wpłaty z 643.7 milj na 754.5 milj.. wiec 
o 110.8 milj., z»ś wypłaty z 643 7 mil. na 
150.8 mil., przeto o 107.1 mil. złr., a osta 
teeznie saldo zwiększyło się o 3 .615.000 złr.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor 
J ó z e f  J a r o l lm

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od redakcyi.
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Kartka wyborcza w III. kole.
RADNI

1. Dl*. A leksander D w orsk i 
2 Dr. Leonard Tarnaw ski
3 M ichał Ł u k asiew icz
4 M ieczysław  R itterseh ild
5 Ks kanonik Podoliński
6 J ó ze f Górniak
7 Efroiui Sohneuer
8 J ózef Jurolim
9 Ignacy Skórka

10 M aurycy R rug
11 J ó ze f K adyk
12 Ludw ik Balawajder

ZASTĘPCY
1 Michał P uszyńsk i
2 M ichał N iem irow ski
3 Samuel K ryś
4  Mikołaj K iehuziiiski
5 Michał. Osiński
6 A ron Żupnik

Y o d ż i ę k o w a n Te T ^

Wszystkim tym, którzy podzielając ze 
mną boleść po zgonie mojej najdroższej żony 
śp. Rozalii byli tak uprzejmi wziąć udział 
w pogrzebie i odprowadzić zwłoki na miej­
sce wiecznego spoczynku, tud ież W W . Du­
chowieństwu obrz. łać., które raczyło zupeł­
nie bezinteresownie wz ąć udział w obrzędzie 
pogrzebowyut, składam uiniejszem, uic m ■ 
gąc się inaczej odwdzięczyć, serdocziu po­
dziękowanie w s to s a c h  płynących szczerzo 
z s e r c a :  „B ó g  z a p ła ć ."

, Francis tk  MusiI

D r o b n e  o g ło s z e n ia .
P le *  ez.-irno-brnii.itny r ille r  (hastard bor­

suka) d ługi, niakl o prostych nogach a g llitt ł z 
baraków kaw aleryi w Radym nie prawdopodobnie 
na najbliższej stncyi kolei żelaznej. Nazywa się 
Dakl. Z n a ls s M  e t r i y m s  I© « ł. n a g r o d j

f U n t i  M ło d y  u ła s k a w io n y  kaidi-
go cza*u do uabyu.a ua probostwie w tioiestia- 
szycach, poczta Żurawica.
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|jj Ważne dla Pań Gospodyń
(Jj poleca na próbę

Drojęuerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i 8ki
ulica Kazimierzowska w P FR ZK M YSL U

Mydło do prania  bielizny. — F a r b k a  do bielizny w ga łkach .  — Krochmal  
brylantowy.  — Guma  i borax do koln ieizyków. — F a r b y  rozmaite do fa r ­
bowania  materyi  j e d w a b n y c h  i wełnianych bardzo prak tyc zne  i sposób lar- 

[}j bowania  po jedynczy.  — Atra m ent  i guma  do znaczenia  biel izny. ' /— F a r b a  
pi do posadzki w 4 odmianach ,  — F a r b a  do posadzki  f rancuska  „Nowość “ — 
jij Oce t  winny znakomi ty.  — Oliwa nicejska zawsze świeża.
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W T̂" We wszystkich aptekach nabyć można.

G łó w ny skład w aptece pod G w iazdą w Przem yślu

W i n a  l e c z n i c z e  na M a l a d z e
wyrobu ZYGMUNTA .1. KALICKIEGO aptókarza.

Wilio chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, peptonowe i rumtmrbarowe. 
Haszka z kieliszkiem kosztuje 1 zł. 50 ct.

Wina te zostały OCENIONE i POLECONE przez Tow. lekarskie krok.  do I. 
340 z d 27/,. 1889 i za najlepsze uznane — oraz ODZNACZONE MEDALEM zasłu­
gi na wystawie hygieuiczno lekarskiej we Lwowie r. 1889.

W ina te w yra m a  się pod kontrolą T o w . lek krak.
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X A  I  P I Ę T R Z E

F i l ia  fa b r y k i w ie d e ń s k ie j

ubiorów męskich i dziecinnych
Heilniana Kohna i Synów

w  P r z e m y ś l a ,  ul. Franciszkańska 1. 150 naprzeciw apteki „pod Gwiazdą"
NA I PIĘTRZE

poleca na sezon jes ienny  i zimowy:
U brania m arynarkow e od zł. 8 do 32 
U brania żakietow e „ 20 „ 38
A ngliki z kam izelką „ 19

P alto ty  od zł. II  d i 40
Menżykowy m iastowe „ H  „ 2«
Spodnie zimowe „ 3

Szlafroki, buudy do podróży, kurtki ,  kożuszki, kamizelki pikowe i jedwabne.

Na karnawał ubrania frakowe i salonowe od zł. 22.
Wielki wybór ubrań dziecinnych

po najtańszych cenach.
SKŁADY nasze: we W iedniu, Przemyślu, K rakowie, Lwowie, Czerniuwcach, 

O pawte, Bielsku-Białej, T arnow ie, Pilznie (Czechy.)
Z szacunkiem H e i l m a n n  K o h n  i S y n o w i e

w Przem yślu, ul. F ranciszkańska 15ti I piętro.

Ulica Franciszkańska 1. 156 I. piętro

Boże błogosław!
SKŁAD  D RZEW A FR. DUSBERGERA

w Przemyślu (Nowa Targowica).
Mam zaBzczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż. posia 

dam w mym zapasie następujące materyały drzewne jako to drzewo 
budowlane Da belki, p łatwy i krokwie, łaty, gą ty  doborowe, wszelkie 
materyały do oparkanieDia i osztachecenia, deski romaitych rozmiarów 
jakoteż i jakości to jest: jodłowe, świerkowe, sosnowe, topolowe
i dębowe po cenach j a k  najumiańkowańszych. Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w mój zakres, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie. -Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Pnbliczność 
raczy mię jak  dotąd zaszczycać swymi łaskawymi względami, kreślę się

z głębokiem  poważaniem
Franciszek Dusberger.

m w M m m m

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y

w Pnemyśln, ir irt  obol c. i . Sądu.
Poleca się Szanownej P T . Publiczności celem wykonania 

wszelkich portretów  i grup różnej wielkości artystycznie  w ykoniuycli 
jakoteż fotografii w oświetleniu a la Rembrandt i i  la Makart. —  Zdjęcia 
w ykonuje się najnow szym  sposobem w  jednej sekundzie, bez względu na 
pogodę.

Za staranne wypracowanie dają rękojm ię uzyskane dyplomy 
i medale na w ystaw ie r: 1873 we W iedniu, ua artystycznej w Londynie 
r. 1874., na fotograficznej we W iedniu r. 1876, ua krajowej we Lwo 
wie 1877, w  Przem yślu r. 1882 i t. d.

Cena um iarkowana i stała.

rTO

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu
poleca przeciw kaszlowi, chrypce, katarom płuc, astmie itp.

TRAN LEKARSKI biały flaszka l zł. żółty po 40 i 70 et.
SYRUP Z PODSFORANEM W APNA flaszka L20 i 1 0 0  zł. 
SYRUP STYRYJSKI flaszka 80 ct.
A L L O P  ZIO ŁO W Y  flaszka 1-25 zł.
PROSZEK FIA K ER SK I /.Dakomity środek pud. 25 ct.

CU KIERKI D ZIEGCIOW E G e ra u d e la  pud. 1 U. C U K IFR K I MCHOWE 
38 c t., SŁO D O W E 10  ct.. SO D EŃ SK IE 66 c t. SZLAZOWE, LUK RE- 

CYOWE, SALMIAKOWE itp.

Z ygm u n t J. Kalicki aj tekarz.
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Apteka „pod Opatrznością“
Sp. F. Bajera w Przemyślu

p oleca  z u a n c  z do b ro c i  ś ro d k i  w ła s n e g o  w y ro b u  :

Wino Malaga z chiną f la sz k a  1 zł. 5 0  ct.
Wino Malaga z chiną i żelazem  flaszka l zł. 5 0  ct.
Wmo Ma‘ aga z żelazem  f la s z k a  1 z ł  5 0  ct.
Kefir f l a s z k a  10 ct.
Pomadę chnowąi Dra Fazzego przec iw  w y p a d a n iu  i n a  p o ro s t  

w ło só w  s ło ik  5 0  e t . ,  1 zł.,  1 zł. 5 0  ct.
Pomadę zio ło w ą  ś ro d e k  k o n s e r w u ją c y  w ło sy  s ło ik  6 0  ct. i l -50 zł. 
P łyn  przeciw  łupieżow i ś ro d e k  z a p o b ie g a j ą c y  w y p a d a n iu  w ło ­

sów  f l a s z k a  6 0  et-, 1 z ł . ,  i 1 zł. 5 0  ct.
P udr h ygen iczn y bi ły ,  ró ż o w y  i Ż ó łtaw y  p u d e łk o  p o  3 5  e t . ,  

5 0  c t .  i 1 zł.
Balsam na odm rożenie f lak o n  5 0  ct.
P łyn  na odciski f lak o n  4 0  c t .

U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  ś r o d k i  s p e c y f i c z n e  i u n i ­
w e r s a l n e ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,  o r a z  p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e . '

I)ro<**ueria I). Ludkiewicza i Ski
w PRZEM YŚLU ulica Kazimierzowska

poleca
I*|». chemikom, lekarzom, pirotechnikom, aptekarzom 

Y I a le r ,v a ły  « l ie i i i ie * n e  do celów leczniczych, technicznych, pi
r o tc c h n ie z n y c l i  itp 

Przyrządy i aparata do laboratoryów chemicznych. 
P r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e  

■/. k a u c z u k u ,  szk łu , g u m y  e la s ty c z n e j , m e ta lu , 
s  m i» r  Mu

m

Przewodnik po Przemyślu.
HOTELE. 

H o t e l  „ Y i c t o r i a "

SKŁADY NAFTY.
Główny skład  galicyjskiej nafty niezapalnej 

(właściciel F. K w a ś n i e w s k i )  przy ulicy ' ®ki, (Ustrzyki dolne) „ua
Lwowskiej Nr. 541, tu i obok Komendy kor *• l - P™ / ulicy łran c sz k a n sk .e ) .
pusu. Oddalenie od dworca kolei ki lku mi- W yłączna sprzedaż natly  bezpieczeństwa, 
nutowe. W łasny omnibus bezpłatny. Nnmerów 
2 i w cenie od 250  zł. do 1 zł. za dobę. W 
hoteln restauracya i kaw iarnia, przy której 
wielka sala bilardow a. W eranda z ogr»dem 
A dres te legram ow y: „Y ictoria" Przemyśl.

HANDLE KONFEKCYJNE.

K n i l  P ł . k . r s
Rynek, obok tk . sądn. rotład towarów bła- 
watnych, płóciennych i bawełnianych, bieli- 

u - t - r i , ■ u u ,> r , «  ■ zny i konfekcyi dla pań. mężczyzn i dzieci,
plac „ u " S e ^  d z * * * “ a \ 8 Di!nstl. P o ^ - ^ o w y c h ,  su k ien , koR w
pokoi w cenie od 3 - 1  zł. za dobę. R e s t a i i - l e d w a b n y c h  m ateryi, aksam itów .* 
racya pierw szorzędna, kaw iarnia z wielkim k |edó.w' Z m ó w ien ia  na prowmcyę w ysył, 
wyborem dzienników krajowych i z a g rsn ic z -h  odw roin.e zazahezką -  Ceny stałe-
nych. W eranda. W ielka sala koncertowa. Re­
miza hotelowa. A dres telegramowy: L. Dieustl 
Przem yśl.

Koncesjonowane biuro wywiadowcze i
J ó z e f a  8  t y  f  i

ulica F raaciszkańska v is - a -v is  hotelu pod 
„Gwiazda." Kantor stręczenia sług; ro zn o sze ­
nie i rozlepianie w sze lk ich plakatów, ogłoszoń 
tud zież kart pośmiertnych. Uwidocznienie po 
m ieszkań w olnych na w łasnych plakatach; jako  
nowość na sezon zim. „O głoszenia oświe-tlane."

W I K T O R  A L B R E C H T
nl. F ranciszkańska I. 167 I. piętro. Konce- 
syonowane biuro w yw iadow cze, ogłoszeń, 
komisowe, kautor sług i zakład posługaczy. 
Przewóz towarów, przeprowadzenie mebli i 
rozlepienie plakatów . Przyjm uje ogłoszenia 
do wszystkicli pism krajowych i żagranicz- 
nycb i w yrabia wiza paszportów.

J ó z e f  I u s k
Rynek Nr. 26. Skład towarów wełuianyćh i 
jedwabnych na suknie, płócien i szyrtyngów 
W yroby pończoszkowe, koce, kołdry, d y w a­
ny, firanki, zarękaw ki i kołnierze futrzane. 
Koufekcya dla pań, i dzieci. Zamówienia po­
cztowe wysyła się punktualnie nie licząc o- 
pakow ania. — Ceny stałe.

HANDI.E KOL >NIALNE.

W  J A R U G
Rynek I. 3 (we własnym domu). Handel to ­
warów kolonialnych, główny skład  win i wód 
mineralnych. Zastępstw u brow aru akcyjnego 
w Pilsen (.Czechy.) Pokój do śniadań. Adres 
dla telegram ów : M. K rng Przemyśl.

HANDLE PA PIERU .

Handel papieru i Zakład litograficzny
B . Doskowskiego i Sp.

w P r z e m y ś l u  
poleca wszelkie ga tunk i papieru. Zeszyty 
szkolne własnych nakładów . Przybory do 
pisania, rysowania i malowania. W ybór pa­
pierów listowych i kopert oryginalnych. Skład 
ksiąg handlowych, kopiałów i regestrów  go 
spodarczyeh W ielki wybór towarów galante­
ryjnych. Jedyny  skład prawdziwej wody ko 
lońskiej, scyzoryków i brzytew angielskich 
Wszelkie zamówienia na roboty litograficzne 
Zamówienia z prowincyi wyseła się odwrotnie

Zakład introligatorsko - galanteryjny
F. Opalińskiego,

obok wieży miejskiej I. 150, przyjmuje oprawę 
tek ua adresy, w skórę i aksam it, albumy 
nowe. portefeule, wprawianie haftów, «u skro­
mnych do najozdobniejszych opraw, oraz wszel­
kie roboty w ten zakres wchodzące.

U  K O Z Ł O W S K I
Rynek Nr. 11 (we własnym domu), llanilel 
(owarów kolonialnych i delikatesów. Główny 
sk ład  nasion gospodarczych. Cement, gips, 
sm arowidła i nafta salonowa. Znana w kra js 
i zagranicą piwnica win. W ysyłki na pru- 
ulncyę uskutecznia się odwrotnie.

K . W i t k o w s k i
róg ulicy Kolejowej i Lwowskiej. Handel ■ 1 <>-1 
borowych towarów korzennych, rum, her-l 
bata, koniak, wędliny, m arynaty, znakom ite! 
wina stołowe, bryndza liptaw ska. masło de­
serowe, śledzie rozm aite i konserwy. Pokój I 
do śniadań, piwo pilzDeuskie. Ceny stałe.

K  K R U G ,
plac „na Bramie" naprzeciw hotelu Przem y­
skiego. Handel korzenny i delikatesów. Skład 
kaw y i herbaty braci Popów z Warszawy 
w oryginalnem opakow aniu W ina stołowe 
austryackie. Piwo okocimskie. Przekąski ró ­
żnorodne. Pokój do śniadań. Ceny stałe.

HANDLE GALANTERYJNE

HANDLE M1ĘSZANE. ____

ALEKSANDER FALISZEWSKI
w Przemyślu ulica Franciszkańska poleca w 
wielkim w yborze: przybory do polowania, 
skład broni z pierwszych fabryk Belgii, przy 
bory do szermierki. W ielki wybór batogów , 
przyborów kuchennych i zabaw ek. Łyżwy 
angielskie prawdziwe „Halifaz", oraz wielkiJA N O W S K I i S T R Z Y Z O W S K I

Rynek I. 2. Handel towarów galanteryjnych wybór innych ulepszonych systemów.
i norym bergskich. Rękawiczki paryskie- Pa- -----------
rasole i parasolki. W stążki i koronki. Far- HANDLE ARTYKUŁÓW  SPOŻYWCZYCH 
fumerye. W yroby pończoszkowe. Wszelkiej J A W  A I l i l K t U W U l
przybory do szycia, haltu  i robót na kanwie i i-, n ł*  i » a jo  j
W n a  kyraj. i L y ’mbergskie itp.

_ tow na, Zamówieuia na prowin yę uskutecz­
nia się odw rotną pocztą.

JA N  S Z C Z U R K O
Rynek I. 4. w własnym domu. G łówny skład 

, 0A roA™.,., „i i , wędlin, delikatesów  i tłuszczów. Sprzedaż
„ io*D|,ipy.(>'8rphr„ o porcelany, szklą, d ro b n a i hurtowna. Zamówienia napruw incyę 

-  C e i  s t a k  ' n Y niewybuchu- n sk u teczn ia jię  ^dw ro tn i -. Obok sklepu w?-

HAN.  LE PORCELANY i LAMP.

m a r y  a  t y g i k r

rąb mięsa w własnych ja tkach .

Drukiem  s . F . P iątkiew icza w Pizemyślu.


